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Wiadomości zagraniczne. P‘?“
----------- ----- K om m issy i  R z ą d o w e j ,  upow ażn ia  Sędziów

K r ó l e s t w o  P o l s h i e .  Najwyższej In s tancy i,  aby  w us tanow ionym
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  7. G ru d n ia .  przez pos tanow ien ie  R ząd u  tym czasow ego z d .

R ada A dm in is tracy jna  Królestwa m ianow ała  2. (14.)  L u te g o  r. b. komplecie s ie d m iu ,  p o d
przez postanow ien ia  swe z dn ia  1. b. in. P P .  p rzep isaną  tem że pos tanow ien iem  P rezyden-
Józefa  Garszyńsk iego  S ędz iego  T r y b u n a łu  cy- cyą najstarszego z n o m i n a c y i ,  sprawy dyscy-
wilnego województwa M azowieckiego, A d a m a  p l in a rn e  rozpoznaw ali i rozsądzali. —  W yko-  
T atarow icza  P rokura to ra  przy T ry b u n a le  cy- nan ie  n in ie jszego  postanowienia, które w dz ien -  
w ilnym  w ojew ództw a L u b e lsk ieg o , Ja n a  M o-  n iku  praw ma być umieszczone,^  poleca s ię
szyńskiego Prokuratora przy  Sądzie krym inał-  K om m issy i rządowej sprawiedliwości. —  D zia­
nym  w ojew ództw  Krakowskiego i S andom ier-  ło  się  w W arszaw ie  d. Ą, ( i (x ) L is to p .  l 83a- r *
skiego i Macieja K osm ow skiego  P roku ra to ra  ( T u  podpisy.)
przy  Sądzie K rym inalnym  województw M azo .  ----------------
wieckiego i K alisk iego ,  Sędziam i A ppe l lacy j-  Jego Świątobliwości G r z e g o r z a  X V I .  z  B oskiej 
nern i;  F ranciszka  Koskowskiego K om m issa-  Opatrzności Papieża oholnik do wszystkich
rzem  obw odu L ip n o w sk ie g o ; P . M ory tza  W ił-  Patryarchów , P rym a só w , Arcybiskupow i
m e rsdo rf  G e o m e trą  w ca łem  K róles tw ie  Pol- B iskupów ,
skiem. (D o k o ń czen ie .)

Z  d n i a  9. G r u d n i a .  A n i  też czego lepszego dla K ościoła i d la
W  im ieniu N .  M iko ła ja  I . ,  Cesarza wszech R ządów  m oż em y  się  spodziew ać z  żądan ia

R ossy i, K róla  P olskiego  etc. etc. etc. t y c h ,  którzy K ośció ł z w ładzą świecką chcą
, R a d a  Adm inistracyjna K rólestw a, p o różn ić ,  i w za jem ną T r o n u  z O lta rzem  zg o -

Z & aźając ,  pod  w zplędem  u trzym an ia  karno- d ę  zerwać. W iadam o  bowiem jak dalece  zw o-
ści i porządku  s łu ż b y ,  p o trze b ę  z a p e w n ie n ia  lenn icy  w yuzdanej wolności lękają się  tej zgo- 
w sądzie Najwyższej In s tancy i  regu la rnego  dy, która zawsze dla rzeczy i świętej i świeckiej 
b iegu  spraw dyscyp lina rnych  przeciw  urzgdni-  by ła  korzystną i zbaw ienną .  D o  takowych 
kom sądow ym ; n a  p rzedstaw ien ie  K om m issy i  p rzyczyn  n aszego  zm artwienia i  trosk , które
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w po ws ze chn em  niebezpieczeńs twie  szczegól- 
niejszą. boleścią nas t r apią,  przydać należy owe 
towarzystwa i zg romadzen ia ,  na których w y ­
znawcy rozmai tych Rel igi i  i sekt t ł u m n ie  z e ­
b r an i ,  pod p retexiem niejakiej religijności , a 
is totnie dla nowości  i pop ie ran ia  buntów,  og ła ­
szają wolność wszelkiego rodzaju,  która w H i e ­
rarchii  duc how ne j  i świeckiej robi  zamieszania ,  
niecie rpiąc  żadnej  władzy.

T o  wszystko z boleścią u m y s ł u , a ufnośc ią  
w tym, który wiat rom rozkazuje i ciszę sp rowa­
dza,  p iszemy do  was W i e le b n i  Brac ia /  aż eb y­
ście uzbrojeni  tarczą wiary,  usiłowali mężn ie  
staczać walki Pana .  D o  was najbardziej  należy 
hyc m u r em  przeciw wszystkim ty m,  ktor/.y po-, 
walają na Boską naukę.  Dobądżcie miecza d u ­
c h o w n e g o ,  który in jest s łowo B o ż e , i niech 
od was ma ją pokarm,  którzy p ragn ą  sprawiedl i ­
wości .  W e z w a n i  ażebyście byli p i lnemi  r o b o ­
tnikami w winnicy Pańskiej ,  to j ed n o  czyńcie,  
nad  tern wc-spół pracujcie ,  ażeby wszelkie z i e l ­
sko goryczy ,  7. roli wam poruczoł iej  wyplenić,  
8  po wytępieniu nasion wys tępków,  u rośn ie  
obfity cnó t  owoc.  Ku tym naprzód  miłość o j ­
cowską okazujcie ,  którzy naukom du ch o w n y m  
i f i lozoficznym szczególnie się poświęci l i ,  z a ­
chęcajc ie  ich,  i kierujcie onymi ,  ażeby  n ie ro z ­
t ropn ie  w samego  tylko swego r o zum u silach 
zaufani  . niezkoazyl i  i J m g i  p n w d y  na  itrog^ 
b ez boż ny ch .  Niech  pamięta ją ,  źe B ó g  jest 
mądrośc i  p rzewodnik iem i poprawcą m ę d r ­
c ó w ,  *)  i źe być n ie mo źe  , abyśmy bez Boga 
nabyl i  poznania B o g a ,  który przez s łowo uczy 
ludzi poznać Boga.  Jes t  to cecha cz łowie ­
ka pysznego,  czyli raczej obłąkanego ,  t a j emni ­
ce  wia ry ,  które przewyższają wszelkie pojęcie ,  
roztrząsać r o zu m ow a n ie m  ludzkiem i r o z u m o ­
wi swem u ufać,  który tern s a m e m ,  źe jest ludz 
Łi, musi  być z na tu ry  swojej slaby i omylny .

N ako n ie c  te nasze wspólne  chęci  i s tarania 
wzg lędem ocalenia r zeczy duc how ne j  i świe ­
ckiej niech najmilsi  w Chrystus ie  synowie nasi 
Mo na rc h o w ie  raczą wesprzeć potęgą swoją i 
■władzą, pamię taj ąc,  źe ona  jest im dana nie-  
tylko na r ządzen ie  światem, ale bardziej  jeszcze 
na  o b r o n ę  Kościoła.  Niech rozważają pilnie,  
i e  to się czyni  dla ich własnego  panowania  i 
p o k o j u ,  cokolwiek się czyni  dla ocalenia R e l i ­
g i i :  owszem,  n iech wiedzą ,  iż pow inn i  więcej 
cenić sprawę wiary jak P ań s tw a ,  i n i ech  sobie 
poczytu ją  za rzecz największej  wagi ( inówiemy 
z  S. L e o n e m )  ażeby B ó g  do ich korony d o c z e ­
snej  dodał  koronę  wieczną wiary.  P os tawie ­
ni jako ojcowie i op ieku now ie  ludów prawdzi ­

* ) Sapien. 7. 15.
* 0  S. henaeus. lib. i i .  Cap. 10.

wy,  stały i obfity dla nich pokój  i sw o b o d ę  z ro ­
d z ą ,  jeżeli  do tego najwięcej  się p rz y ło ż ą ,  by 
n ie n a r u sz e n i e  zos tawała religia i pobożność ku 
B o g u ,  który jes t  Kró l em Kró lów i P an em  pa­
nu ją cyc h .

A l e  ^eby  się to wszystko ud a ło  pomyśln ie  i 
szczęśl iwie,  wzn ieśmy oczy i r ęce  doNajświęt -  
szej Dziewicy M a ry i ,  która jest pogr ome m 
wszelkich b łędów i naszą największą nadzieją, 
oraz zasadą onej .  O n a  swojern wstawieniem 
się w tak wielkiej pot rzebie  t rzody Pańskiej  po- 
myślny  skutek wyjedna dla naszych usiłowań, 
zamysłów i czynnośc i ,  O  toż samo prośmy 
pok orn ie  Xtąźęcia  A p os to łó w  Piot ra i -logo 
współapostoła  Pa w ła ,  abyście się stali n i ez ło ­
m n y m  m u r e m  przeciw wszystkiemu temu' ,  co 
f u n d a m e n t  Religi i  S. usi łuje obal ić ,  a inny  za­
łożyć.  l ą  p rzy je mną  nadzieją wzmocnieni ,
u f a m y , ze  sprawca i dokonawca  wiary Jezus 
Chrystus  pocieszy nakon iec  nas  wszystkich 
w troskach,  które nas  zbyt  ogarnę ły ,  i jako nie­
bieskiej pomocy  god ło  posełarny uprzejmie wie­
l ebn i  bracia wam i po ruczone j  wasz em u stara­
n iu  owczarn i ,  Apos to lsk ie  Błogosławieństwo.

D a n o  w R z y m ie  przy Kościele Stej  Maryi 
większej  15. Sierpnia,  w dzień uroczysty W n i e ­
bowzięcia tejże Błogos ławione j  Dziewicy  Ma- 
ryi .  R o k u  Wcie len i a  Pańsk iego 1832., Papie- 
ziwa naszego  roku  ago.

Jź o s s y a,
Z  P e t e  r s b  u r g a ,  dn.  17. Lis topada,  (st. st.)

P rzez  Reskrypta Cesarskie mianowani  kawa­
lerami  orderu S. A n n y  1. klassy z k or oną :  8. b, 
m.  za gor l iwą s łużbę  przy osobie J.  C. M.  Na­
stępcy T r o n u  W .  X.  A le x a nd rz e ,  zostający 
w Orszaku  J.  C. M.  G en . -M aj o r  Merder  1. ;  za 
t r udny w rządzeniu  po ru cz o n em i  mu  gubern ia­
m i ,  G e n e r . - A d j u t a n t , Wi leński  wojenny  G u ­
berna to r  i sprawujący  obowiązki  Gener . -Guber-  
nato ra  Grodzieńsk iego i Białos tockiego Gen.« 
Major  Xżę Dołgoruki ,

Ukaz rządzącego Senatu ,  1 1. bieżącego  mie­
siąca ( z  Igo  D e p a r t a m e n t u . )  „ P .  Minister 
Skarbu,  z p ow od u  wynikłych przy wykonaniu 
Cesarskiego U k az u  jg.  Października  1831- r- 
n i e pew noś c i ,  we względzie rozdz ie len ia  byłej 
szlachty w gubern iach  od Polski powróconych,  
Wchodził  z p rzeds tawien iem do Komi te tu  spraw 
gubern i i  zachodnich .  N a  pos tanowien ie  tegoż 
Komi te tu  Cesarz J e g o m o ś ć ,  11. Października 
b. r . , raczył  rozkazać co nas tępuje :  1) Wykryć 
wszystkie osoby należące do byłej  szlachty,  roz­
dziel iwszy je na  trzy r zęd y :  a) Szlachty tak za­
twie rdzonych  przez  Depu ta cye  wywodowe jako 
też i n ieza twie rdzonych ,  lecz władających osia- 
d lemi  majątkami sz lacheck iemi , tudz ież  wło­
śc ianami  bez z iemi ,  czyli p o d d a n e m i  i dworne-

i
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mi l u d ź m i ; 5) S z l a c h t y ,  z a t w i e r d z o n y c h  t y l ­
ko p r zez  D a p u t a c y e  w y w o d o w e ,  lecz  n i ewłada -  
jących do b ra m i  o s i ad l e rn i ;  i c) Sz lach ty ,  n i e -  
z a t w ie rd zo ny ch  p r zez  D e p u t a c y e  i n i ewłada j ą-  
cych d o b r a m i  o s i adle rni .  O s o b y  p i e rw s ze g o  
r z ę d u ,  jako p r zez  s i ę  n i e u l eg a j ą ce  an i  poda tko -  
w i - p u d y r n n e m u  an i  s ł u żb i e  w o j s ko w e j ,  od  ta­
ko w y ch  p o w in n o ś c i  są w o l n e ;  o soby  d r u g i e g o  
r zę du  są też  od  n i c h  s w o b o d n e ,  do  czasu  ro z ­
pa t r zen i a  w H e r o l d y i  p r z e d s t a w io n y c h  d o w o ­
dó w ;  l u dz i e  zaś t r z e c i e go  r z ę d u  ma ją  n i e z w ł o ­
czn ie  być  po c i ą gn i en i  do po d a tk u  p o d y m n e g o  
i do  s ł u żb y  woj skowej .  2) Z a b r o n i ć  D e p u t a -  
cyom w y w o d o w y t n  w y d aw an i a  n o w y c h  św ia ­
dec tw  o rodowi to śc i  s z l acheck i e j ,  b e z  za tw ie r ­
dze n i a  p r z ez  H e r o l d y ą .

Z  d n i a  21.  L i s t o p a d a .
0  zniesieniu, niekom pletnych k la szto rów  k a to ­

lickich w  guberniach zachodnich. ( A r t .  urz. )
„ N .  Ce sa r z  J t n ć ,  p r z e k o n a w sz y  s i ę  z d o n i e ­

s i eń  w ładz  mie j s cowych  i i n n y c h  w iad omo śc i ,  
źe  m n o g i e  k lasz tory  r z y m sk o -k a t o l i c k i e  by ły  
w s t a n i e  n i e p o r z ą d k u ,  i źe  wsze lki e  n a  z a p o ­
b i e że n i e  t e m u  p r z e d s i ę b ra n e  środki  p o zo s t aw a­
ły be z  s k u t k u ,  raczy!  r ozka zać  Mi n i s t e r s tw u  
spr aw w e w n ę t r z n y c h  doc i ec  p rawdz iwych  z ł e go  
t ego p r z y c z y n  i z a r a z e m  w yn a l e źć  spo so by  p o ­
p raw ien i a  i u r z ą d z e n i a  s t owa rz ysz eń  z a k o n ­
nych, .  w zgodz i e  z p i e r w i a s t ko w y m ich  u s t a n o ­
wi en i a  c e l e m ,  z r z e czywi s tym d u c h e m  c h r z e -  
ściaństwa i z dz i s i e j szemi  p o t r ze b am i  r z y m s k o ­
katol icki ego kościoła  w Rossyi .  —  Dla  w y ko ­
nan i a  tej wol i  M o n a r s z e j ,  Mi n i s t e r s tw o  u z n a ­
ło za p o t r z e b n ą  n a s a m p r z ó d  ze b r ać  i p o r ó w n a ć  
międ zy  so b ą  wszystkie  z n a jd u j ą c e  się w n ie tn  
in t e resa  i w i a d o m o ś c i ,  t yczące  s i ę  o b e cn eg o  
s t anu klasz torów r. ka to l icki ch ,  po  p r a w d z e n i u  
ich n o w e m i  w ak tach  wys zuk an i a t n i .  Z  n i c h  
to wyk ry ło  s i ę ,  ź e  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  u p a d k u  
s c h r o n i eń  z a k o n n y c h ,  k tóry częs to n a w e t  
wzbu dza ł  n i e u k o n t e n t o w a n i e  z w ie r z ch n oś c i  r. 
ka tol ickiego d u c h o w i e ń s t w a ,  jes t  ma ł a  i z  ko ­
n i e c z n eg o  w p ły w u  oko l i cznośc i ,  c iągle  z m n i e j ­
szająca s i ę  l i c zba  z a k o n n i k ó w ,  oddavvna j u ż  
n i e od po w ie dn i a  l iczbie i s t nąoych  k l a s z t o ró w .—  
T a  n i e s to so w n oś ć ,  w w ie lu  m i e j s c a c h ,  d o c h o ­
dzi ła do  t e go  s t o p n i a ,  źe n i e k tó r e  t owa rzy s tw a  
za k on ne  n i e m ia ł y  n a w e t  l i czby c z ło n k ó w  p r ze z  
na j ł agod n i e j s ze  kośc i e lne  u s t a wy  ok re ś lone j ,  
skąd p o z b a w i o n e  by ły  wsze lki ego w z a j e m n e g o  
n a d z o ru  i nau k i .  Ce sa r z  J m ć  z n a l a z ł ,  ź e  nie-  
odbi c i e  ko n i e c z n ą  jest  p o ł o ż y ć  kres  t e m u  n a d ­
w e rę ż e n iu  us t aw  i wsze lk im  z e ń  w y p ły w a ją ­
cy m  n i e p o r z ą d k o m ,  n i e r o z w a d z e  w p rz y j m o ­
w an iu  o s ó b  d o  z a k o n u ,  n a d z w y c z a j n e m u  os ł a ­
b i e n i u  ka rn o ś c i ,  z ł e m u  za r zą do w i  m a j ą tk ó w

k l a s z to r n y c h ,  p r z e z  p r z e ł o ż o n y c h , ’ c zę s to  
zm i en i a j ą cy ch  s i ę ,  m a ł o  ś w ia d o m y c h  l ub  n i e ­
d b a ł y c h ,  nadew 6zys tk o  zaś w k o r z e n i o n e m u  
p o m i ę d z y  z o s t a w i o n y m i  bez  d o z o r u  m n i c h a m i  
r o z w o l n i e n i u  ob ycz a j ów .  N a j l e p s z y m  i n a w e t  
j e d y n y m ,  p r aw dz iw ie  s k u t e c z n y m ,  ku t e m u  
ś ro dk i e m okaza ło  się z n i e s i e n i e  n a d p o t r z e -  
b n y c h  k l a s z t o r ó w , u z n a n y c h  za takie  z p o w o ­
d u  n iedos t a t ecznośc i  sw ego  sk ł ad u ,  l ub  z m i e j ­
s c o w e go  swe go  p o ł o ż e n i a ,  od l eg ł e  od  mias t  
i wsi r. k a to l icki ego w y z n a n i a  i o b r z ą d k u ,  a że ­
by  p r ze z  to z g ro m ad z i ć  r o z p i e r z c h ł y c h  d o t ąd  
p o  ró ż n y ch  mie j s cach  m n i c h ó w  do takich kla­
s z t o ró w ,  k tór e na jw ięce j  o dz na c za j ą  s ię d o ­
b r e m  u r z ą d z e n i e m  i d o ś w ia d c z o n ą  r o z t r o p n o ­
śc i ą sw ych  b e z p o ś r e d n i c h  zwie rzchnośc i .  N ,  
P a n  r aczy ł  uzn ać ,  źe to r o z po r zą d ze n i e ,  z w r a ­
cając za k o n n ik ó w  d o  w ła śc iwego  ich p r z e z n a ­
c z e n i a ,  b ęd z i e  też zkąd i nąd  p o ź y t e c z n e m  dla 
kościo ł a  r. ka to l icki ego i dla j e g o  t r zody , '  g dy ż  
p r z e z  zn i e s i en i e  n i ek tó ryc k  k l asz to rów  i p r zy ­
ł ąc z en i e  ich kap i t a ł ów  d o  o g ó l n e g o  ma j ą tk u  
tego  k ośc io ł a ,  o tw o rz ą  się ź ród ł a  do  p o p r aw ie ­
n i a  m n o g i c h  waż ny ch  p r z yw ar  w j ego sk ł adz ie  
i z a r zą d z i e ;  do  pow ięk sze n i a  s e m i n a r y u m  ku- 
ksz t a ł cen iu  po t r ze b n e j  l i czby k ap ł anó w  i d o  
u s t a n o w i e n i a  z ak ł a d ów  na cel op a t r zen i a  x i ęż y  
p o d e s z ł e g o  w ie k u ,  lul i  t r ap io n yc h  c h o r o b a m i  
n i e p o d o b n e m i  do  w y leczen i a .  —  Na za s adz i e  
wszys tk i ch  t ych  u w a g  N.  C e s a r z  J m ć  w d n i u  
j g .  L ip ca  b. r. r a czy ł  r ozkazać  co n a s t ę p u j e :  
1) O z n a jm i ć  r z y m s k o - k a t o l i c k i e m u  k o l l e g iu m  
d u c h o w n e m u  i g ł ó w n y m  zwier zc .bnośc io rn  
z a c h o d n i c h  g u b e r n i i  o  z n i e s i e n i u  k l asz to rów  
n i e k o m p l e t n y c h ,  jako p o z b a w i o n y c h  ś rodk ów  
u t r z y m a n i a  po r z ąd ku  i p o ko ju  m i ę d z y  z a k o n ­
n i k a m i ,  oznacza j ąc  m i a n o w i c i e ,  w o d d z i e l ­
n y m  sp i s i e ,  wszystkie  t e ,  k tór e  na  to są wska ­
z a n e ,  i ob ja śni a j ąc ,  ź e  o d  t ego  o g ó ln e g o  p r a ­
w id ła  wyłącza j ą  s i ę  te j e d y n i e  k l asztory  , k t ór e  
m n i e j  l u b  w ięce j  s t awią d o g o d n o śc i  d o  p o m i e ­
szczen i a  m n i c h ó w ,  z i n n y c h ,  zn i e s io n y c h  
kl asztorów.  2) R ó w n i e ż  obwie śc i ć  o  zn i e s i e ­
n i u  takich k lasz torów ,  k tó r e  zna jdu j ą  s ię wś ród  
wsi  g r e c k o - r o s s y j s k i c h , l ub  g r ecko  - un i t sk i ch ,  
k tó ry ch  z a k o n n i c y , w pa ra f ia ch  w y z n a n i a  im  
o b c e g o ,  n i e m o g ą  być  p o t r z e b n e m i  do  ż a d n y c h  
o b r z ę d ó w  d u c h o w n y c h .  3)  Z a k o n n i k ó w  z e  
z n i e s i o n y c h ,  p r z e n i e ść  do  i n n y c h  k lasztorów 
tegoż zako nu ,  z e  w zg l ę d em  p rzy  w yb or ze  t ych  
o s t a tn i c h ,  n a  mie j s cowe i ch  p o ł o ż e n i e ,  d o g o ­
d n o ś ć  w p rzy zw o i t em  p o m i e s z c z e n i u ,  t u d z i e ż  
ś rodk i  u t r z ym an ia .  R o z p o r z ą d z e n i a  t a ko w e  
po lec i ć  r zymsko  ■ ka t o l i ck i emu  ko l l eg iu rn , d y e -  
c e z a l n y m  i m i e j s c o w y m  c y w i ln ym  z w ie r z ch no -  
ś c io rn ,  w czetn do  k og o  n a l e ż y .  4 )  K o śc i o ł y  
zn ie s io n y ch  k lasztorów , do  k tó r y c h  wydzie l©
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r e  są paraf ie ,  z a m i e n i ć , s tosownie  do  uwagi  
mie jscowych  zwie rzchnośc i ,  za pozwole n ie m 
Mini s te rs twa spraw w ew nę t r z ny ch ,  na  proste  
paraf ia lne,  lub f i l ia lne,  n ie  w in n y m  wszakże 
p r z y p a d k u ,  tylko jeżel i  wymagać t ego będzie 
zn acz na  liczba mieszkańców i odległość  ich 
po by t u  od innyc h  kościołów paraf ia lnych;  
w razie zaś p rzeciwnym , obrócić  je wraz z  in-  
n e m i  kłasztornemi za bud ow ani am i  na  zakłady 
p ow sz ech ne go  użytku,  5) Gdy  na Białej Rusi  
i w gubern iach  po łu dn iow yc h  parafianie są po 
większej  części  rozproszen i  po ró żn y c h  odd a­
lony ch  wsiach,  i z  n i ch  n iek tó rzy ,  (zwłaszcza 
z  l iczby dawnie j  czynszowej  szlachty)  niernają  
s t a ł ego w n ich p o m ie sz k an ia , prze to zalecić 
zwie rzchn ikom g ub er n i i ,  i ż b y , przy za cho w a­
n iu  kościołów klasztornych w tym kraju ,  su- 
ro wie  przestrzegali  ukaz 1792- r . , dany do ów­
czesnego  G e n e r a ł - G u b e r n a t o r a  Białej  Rus i  
Passeka ,  przez który wyraźnie zawarowano ,  
i żby na j edneg o  p r oboszcza ,  b y ł o ;  n a  n iewiel ­
kiej przest rzeni ,  nie  mnie j  nad 100 d y m ó w ,  to 
jes t  mieszkańców,  ma jących  d o m y , lub in n ą  
własność n ie ruc ho mą .  6) W  razie niedosta tku 
świeckiego d u c ho w ie ńs tw a ,  do  obowiązków 
p lebańskich użyć mnichó w.  O b o k  t ego zale­
cić i m ,  iżby zachowywal i  znaki  właściwe za­
k on ne j  odzieży i przestrzegal i  prawideł  swego 
z a k o n u ,  o ile to się da zgodzić z obowiązkami  
proboszcza .  7)  Porządek mianowania  xięźy 
n a  probos twa,  us t anowiony  w p rzesz łym roku,  
rozc iąg n io ny  na wszelkie i n n e  rzymsk o- ka to l i ­
ckie i greko -uni tskie  dye cez ye ,  zachować  i na 
t e raz ,  przy mi an o w an iu  xięży świeckich i za­
konn ików na proboszczy kościołów zn ieść  się 
m a ją c y c h ,  w których p rawo kollacyi należeć 
s i ę  będz ie  r ządowi .  8)  Obowiązk i ,  przywią ­
za ne  do  fundu szów  kasujących się klasztorów,  
pozostawić przy tych kościołach,  za m ie n io n y c h  
w  paraf ia lne,  jeżel i  te obowiązki  mogą  być wy­
pe łn iane  przez  dochowieństwo  świeckie ,  p o ­
d ł u g  przepisów ukazu 1795, r . ,  to jest przez  
j e d n e g o  x iędza  n a  100,  a przez dwó ch  na  200 
d y m ó w ;  w razie p rzec iwnym obowiązki  f u n ­
du sz o w e  p r ze n i eś ć ,  wraz z zakonn ikami ,  do 
i n n y c h  klasztorów,  g) Kapitały na leżące  do 
skasowanych  klasztorów,  przyłączyć do  ogó l ­
n e g o  kapi tału wsparcia duchowieństwa  katoli­
ckiego , i  wyznaczyć z e ń  su m m y  n a  zaspokoje­
n ie  pot rzeb  kościoła r. katol ickiego , zgodnie  
z  jego prawidłami i d u c h e m  chrześciaństwa,  
przedewszystkiem zaś n a  odbywanie  po w inn o­
ści f u n d u s z o w y c h , przywiązanych do skasowa­
n y c h  klasztorów,  na  u t rzym ywa nie  p leban ów  
w parafiach tych klasztorów,  na  rozszerzenie 
i  powiększenie seminary i  dla kształcenia xięźy 
świeckich i  n a  us tanowien ie  zak ładów dla p rzy­

tułku x ięży  podesz łego wieku lub  t rapionych 
chorob am i  n ieu leczonemi .  10) D o b r a  n ie ru ­
ch om e i inną  własność kasujących się klaszto­
r ó w ,  oddać p o d  zarząd skarbu na ten cel ,  iżby 
o t r zym ane  z nich  dochody  były używa ne  na 
ró ż n e  mi łos ie rne z a k ł a d y , a w ie l i  l iczbie na 
us t anow ien ie  s z k ó ł , w zamian  tych,  które by­
ły u t r zy m y wa ne  p r zez  klasztory,  11) O  zakła- 
dach  miłos ie rnych  i s zko łach ,  zostających przy 
skasowanych  klasztorach ,  rozkazać uczynić 
ro zp or ząd zen ie ,  co do  pie rwszych władzom 
d u c h o w n y m  mie j s c o w y m ,  a co do  ostatnich,  
Mini s te rs twu O św ie c en i a ; gmachy  zaś i bu d o­
wle zn ies ionych klasztorów,  wyjąwszy tylko 
mieszkan ia  xięży przy kośc iołach,  zamien io ­
nych  na  pa ra f i a lne , wyznaczyć na zakłady po­
w szechnego  uży tku ;  zosrawując w każdej dye- 
cezyi  po  j edny m klasztorze na pot rzeby same- 
goż du cho w ie ńs t w a ,  a mianowicie  dla przytuł ­
ku  podeszłych  lub ciężko chorych xięży. 12) 
D l a  zaprowadzenia  po klasztorach lepszego 
porządku,  tudzież w celu ustanowienia bliższe­
go na d z o r u  nad za kon n ik am i ,  nadać  z up e łn ą  
n ad  klasztorami w ład z ęB isk u po m dyecezalnym 
p o d ł u g  właściwego b rzmienia ustaw 1798, f ,  
wkładając też na ich odpowiedz ia lność główny 
do zó r  z i r z ą d u  f u n d u s z ó w ,  tymże  klasztorom 
zos tawionych.“

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia 4. Grudnia .

P o  od po w ie dz i  G e n e ra ła  Cbasse  (pat rz Nr.  
gazety  naszej  290.) nas tąpi ło do  t egoż nas tę­
pu jące  wez wan ie  ze s t rony Marszałka G e r a r d :

„ D o  J W .  G e n e r a ł - P o r u c z n i k a  C h a s s e ,  
K o m e n d a n t a  warowni  A ntw erp sk i e j ,

G łó w n a  k w a te ra  B o rg e rh o u t, dnia 30, 
L is to p ad a  1832,

„ M ó j  P a n ie  G en e ra le !  P ie rw sze mi  kroka­
mi  n iep rzy jac ie l sk iemi  są te wy s t rza ły ,  które 
J W .  P a n  w m o m e n c i e ,  k iedy  list j ego  pod 
datą  dzi s ie jszą o d b ie ra m ,  przeciw wojsku me­
m u  wymierzasz .  P rz ek o pa n ie  grobl i  pod 
L i t f k o en e h o ck  d. 21. i 25, m. b. i wystrzał  na 
oficera belgi jskiego d, 21. p o w in o y b y  bardziej  
i s łuszn ie j  uc ho dz ić  za n a ru sz en ie  zawiesze­
nia b ron i ,  n iż  roboty,  które na z i emi  przeze- 
m n i e  zajętej  przeds ięwz iąść  rozkaza łem.  Za­
n im  o g i t ń  mój  6ię r o z p o c z n ie ,  chc ia łem 
J W .  P a n u  wskazać wybieg,  aby miasto i mie­
szkańców ocal ić od okropnośc i  wojny,  i w tym 
zamia rze  ch c ia łem się wyrzec korzyści ,  które 
mi  u d e r z e n ie  ze s t rony d o m ó w  n a s t r ę c z a , i 
og ran iczać  s ię  j e d y n i e  na ze w nę t rzn yc h  for- 
tyf ikacyacb.  D o  tych należy kon iecz n ie  lu­
ne ta  (o b w a ro w a n ie  na pr z ó d  po sun ię te )  M on ­
te b e l lo ,  jakoteź  wszys tko,  co niejes t  częścią 
m uru otaczającego. O dw oł u j ę  s ię  w tym
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wzglądzie d o  ob lę że n ia  w r.  1746. i 1792., 
w których mias to 6tósownie do ob o pó ln y c h  
ugód poc zy tyw ano  za n e u t r a l n e ,  â  j e dn ak  
wolno by ło  oblega jącym ro zc iągnąć  robo ty  
ewoje na wszystkie z e w n ą t r z n e  fortyfikacye.  
Gdybyś więc J W .  P a n  prawa meg o  korzys ta­
nia z o n y c h  używając  za p o z ó r ,  n a  miasto 
miał  s t rzelać,  będę  6ię uważał  za up o w aż n io ­
nego,  aby na w ar o w n ią  z każdego,  d o g o d n e ­
go miejsca ud erzyć ,  a wiesz z a pe w ne ,  jakiby 
stąd uszcze rbek  dla w aro w ni  pows ta ł .  Jeśl i  
o raz ,  by miasto oca l i ć ,  przystaję na t o ,  że 
n iechcę  korzystać z bateryi  we w nę t r z ny ch ,  
aby 6trzelać na T e t e  de  F l a n d r e s ,  n i e idz ie  
za te m ,  że  J W ,  P an  za trzymać  p o w in ie n eś  
wolną ż e g lu g ę  na S ka ldz ie ;  bo toby z moje j  
st rony tyle z n a c z y ł o ,  ile ob legać  G o ,  a n ie  
opasać.  W i d z ę  się więc być po w tó rn ie  z n i e ­
w o l o n y m ,  upraszać J W .  P a n a ,  abyś na ko- 
rzyść własnego  h o n o r u  i l udzkości  przyjął  
warunki ,  czyn iące  z A n t w e r p i i  punk t  n eu t ra l ­
ny między mną  i P a n e m ,  n ie chc ąc  nawe t  o 
tetn w s p o m n ie ć ,  źe cała odp o w ie dz ia ln o ść  
takowego wzbran ian ia  s ię  na Niego_ spada.  
Je ś t em a na jwiększem usz an ow an ie m  i t. d .

H r .  G e r a r d . “  
G e n e r a ł  Chasse dał  na  to od p o w ie d ź  nas tę­

pującą?
W  warowni Antwerpskiej, d. 30* -List# 

„ P a n i e  Marszałku!  W  od p ow ie d z i  na po­
wtórne wezwanie  J e g o  pod datą dzi sie jszą ,  
mam h o n o r  Mu  oświadczyć,  iż podczas kiedy 
roi czyn iłe ś  p ropozycye ,  n i e u d er zy c  na waro­
wnią ze st rony miasta,  wojsko Je g o  ze wn ą t rz  
już się za jmowało  wystawien iem dzie ł  n a p a ­
stniczych p rzeciw w a r o w n i ,  które zwalczyć 
było powinnośc ią  mo ją ;  z Je g o  6trony więc 
rozpoczęto  kroki nieprzyjacielskie .  Z resz tą  
n ie m o ż n a  używać o bw ar ow ań  miasta wraz 
z od lą czo nem i  fortyfikacyarni.,  bez  wciągnie-  
nia miasta sameg o  w kroki n iep rzy jac ie l skie ;  
zawiadamiam więc J W .  P a n a ,  źe p ierwszy 
wystrzał  z j e d n e g o  z tych roiej6ć spowo duje  
m n ie  do  poczytywania  miasta za będąc© 
w nieprzyjacie lskich s tosunkach przeciw mnie ,  
C9 o no  o . z g u b ę  p rzy pr aw i ,  a czego  skutki 
zasmucające na osobę  J W ,  Pan a  sp ad ną .  —  
Jest to naj r i iezawoduie jsza ,  źe wzwyż w y m ie ­
n io n e  fortyfikacye za łoż on o  k u . o b r o n ie  m ia ­
s ta ,  a n ie  w ce lu  ud e r z e n ia  na w a r o w n ią ;  
tak o n ich  sądzi ły  do tąd władze  mi l i t a rne 
miasta A n tw e r p i i ,  -r- W o l n a  komunikacya  
z H o l a n d y ą  na Ska ldz ie ,  która dotąd miejsce 
mia ła ,  jes t  ros zc ze n ie m tak sprawiedl i  wero,  
źe o n e g o  ods tąp ić  n ie mo gę ,  jakoteź pojąć t e ­
go n iezdola ro ,  żeby te związki Pańsk im dzia­
ł a n io m  obleźn iczyrn  p rzeszkadzać  mogły .  —

Prz ek on y w as z  się M a rs z a ł k u ,  z tych p r ze ło -  
żeń ,  iż dotąd p r ag n ę  oszczędzać  mias ta ,  c z e ­
go leź pos tę pow ani e  moje  podczas  2 lat, m i ­
mo po w tó rn e  wyzywania  ze s t rony  mi es zk ań­
ców i władz mi l i t arnych,  dok ła dn ie  do w io d ło ,  
—  J e s t em  z największem usz an ow an ie m  i t. d.

G e n e r a ł  pi echoty,  Baron C h a s s e . “  
A m s t e r d a m e r  H a h d e l s b l a d  umieśc i ł  

w iadomośc i  p rywa tne  z warowni  A n t w e r p ­
skiej z d. 2.-G r u d n i a ,  zawierające opró cz  in ­
nych  już zna jom yc h  wydarzeń  jeszcze  nas tę ­
pujące szczegó ły :  „ P a r l a m e n t a r z  f rancuzki ,
który się o neg da j  u nas p o ka z a ł ,  był  Pu łk o­
w n ik ie m ,  k tó remu j e dn ak  przys tąpić do wa­
ro wn i  z a b r o n i o n o ,  gdy tymczasem A n g l ik  
mu  towarzyszący d ep e sz e  do  G en e ra ła  za­
niósł .  O d p o w i e d ź  W P a n u  już wiadoma.  
Mias ta  b o m b a rd o w a ć  n ie b ę d s i e m y ,  skoro s ię  
spoko jn ie  za ch o w a ;  al e też wszelkie kroki  
nieprzyjac ie lskie  z warowni  M o n te b e l lo  p o ­
czytywać  b ęd z ie m y za na p a ść ;  n i e p r z y j a ­
c i e l  p r z e t o  z 2 t y l k o  s t r a ź y ń c ó w  ( b a ­
st ion)  n a  n a s  u d e r z a ć  m o ż e .  Z  p o w o du  
n iezaprzes tan ia  prac o godz ,  12. ,  czego  G e ­
ne ra ł  ż ą d a ł ,  d a n o  ognia  do ro b o tn ik ó w ,  i po 
p ie rwszym wystrzale tak g łośne  okrzyki  r a d o ­
ści ze s t rony  żo ł n ie rzy  i ma ryn arz y  naszych  
s łyszeć  się d a ł y ,  źe g r zm i en ia  n as tę pn y c h  
wyst rza łów ledwo  się mo żn a  było dosłyszeć .  
U n i e s i e n i e  r adości  p o w s z e c h n e ,  jak gd yb y  
k ie rmasz weso ły  n a d c h o d z i ł ;  każdy 1 chcia ł  
mieć  udzia ł  w w yc ieczce ,  która nocy zeszłej  
nas tąp i ł a ,  kiedy 1500 ludzi  z dz iał ami  wysze­
dłszy aby spalić folwarki  Kieł ,  M a rk gr a fe nbe i  
i i n n e  na zawadz ie  b ę d ą c e ,  zamia ru  swego  
z u p e łn ie  dok on a ł o .  —  J e d e n  z żo ł n ie rzy  
f r a n cu z k i cb ,  wpad łszy  w wod ę  za Melku is ,  
którego miejsca F r a n c u z i , n i e w i a d o m o ,  d l i  
czeg o ,  n ie o b s a d z i l i , i wyciągn iony od m a j ­
tków na s z y c h ,  zawołał  w g łos :  j jQ ' J t l  s acra
pays d ’eau q ue  le v o t r e ! J ’ai m a n q u e  d e m a  
n o y e r  dans  la m e r ! “  — Dzisiaj  p io n ie rowio  
f r ancuzcy widziel i  s ię być p rzy mu sz o n ym i ,  
zaprzes tać  r o b ó t ,  bo woda zan ad te  im p rz e ­
szkadza.

B e l g i a .
Z  B r u x e l  1 i ,  dn ia  3. G ru dn ia .

Kraj dotąd bez  M in i s t e ry um  ; nikt ani  z w ię­
kszości ,  ani  z mnie jszości  do  s łużby publ i ­
cznej  p rzystąpić n ie ch c e ;  zda je  się,  źe wszy­
stko u  nas  ustało.  Gaze ta  J o u r n a l  d a  
L i e g e  wynu rza  dzisiaj zdan ia  nas tępu j ące :  
„ Jes t to  r zeczą n i e p o d o b n ą  do wiary,  a j e dn ak  
n i e z a p r z e c z o n ą ,  źe Belgia o b ec n i ć  jest frez 
r ządu .  N ie m a  M in i s t r ó w ,  I z b y  l edwo  w tej 
ilości z e b r a n e ,  aby od by w ać  obrady}  armia ,  
Bóg wie! g d z i e ?  —  Jestźe przyk ład  podo-
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b n e g o  p ó ł c i e n i a ?  Z  o b a w ą  pyta  s i ę  u  n a s  
j e d e n  d r u g i e g o ,  g d z i e  i c z e m  j es t ,  i co z n i m  
ju t ro  na s t ąp i .  A c z k o l w i e k  Be lg i a  r e w o l u c y j ­
na  za s ługu j e  na p o k u t ę  za b ł ę d y  s w o j e ,  n i e -  
c a s ł ug u j e  j e d n a k  kraj  ca ły  na  tak o k r o p n e  
i o n w u l s y e  śmi e r c i .  J a k k o l w i e k  ka ry  g o d n i  
p o d b u r z y c i e l e  z r. ISJO. wa rc i  są l o s u ,  k tóry 
i ch  czeka ,  of i ary  j e d n a k  i ch  i z w i e d z e n i  p o l i ­
t o w a n ia  g o d n i . “

Z  d n i a  5 . G r u d n i a .
D z i s i e j s z y  M o n i t o r  z a m ie śc i ł  w  czę śc i  

u r z ę d o w e j  p i e r w s z y  na s t ę pu j ą cy  b u l e t y n  z g ł ó ­
w n e j  kwa tery  f r a n c u z k i e j :

„ A r m i a  o b s e r w a c y j n a .  G ł ó w n a  kwa te r a ,  
A n t w e r p i a ,  d .  4. G r u d n i a  1832- o  g o d z i n i e  3. 
z  p o ł u d n i a .  P od cz a6  n o c y  z d.  3- n a  4. rn, b.  
i w p r z e c i ą g u  dz i s i e j s zego  p r z e d p o ł u d n i a  r o z ­
m a i t e  ba t e r y e ,  d o t ą d  n i e u z b r o j o n e ,  o t r z y m a ł y  
dz i a ł a  sw o je ,  — O  g o d z .  1 1 , 3 0  m i n u t  
w s a m e m  c e n t r u m  r o b ó t  o b l ę ź n i -  
c z y c h  d a n o  h a s ł o  d o  r o z p o c z ę c i a  o-  
g n i a ;  w t ym  m o m e n c i e  o d s ł o n i o n o  wszy ­
s tk i e  b a t e r y e .  D z i a ł a  w l u n e c i e  M o n t e b e l l o ,  
d o  k t ó r y c h ,  po s ług i  p r z e z n a c z o n o  s a m y c h  
F r a n c u z ó w ,  r o z p o c z ę ł y  o g i e ń  p r z e c i w  w a ro ­
wn i .  —  W a r o w n i a  s ł ab o  o d p o w i a d a ł a ;  a £  
d o  g o d z .  3. a n i  j e d n e g o  n i e d a ł a  w y ­
s t r z a ł u  n a  m i a s t o .  T y m c z a s e m  u l y t o
wszys tk i ch  ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i ;  k a n o n i e r o -  
w ie  belgi j scy  6toją p r zy  d z i a ł ac h  s w o i c h ,  g o ­
tow i  d o  o d p a rc i a  każ de j  n a p a ś c i ,  k t ó r ąb y  ze  
s t r o n y  w a r o w n i  na  mias to  p r ze d s i ę w z i ą ś ć  
c h c i a n o .  —  F l o t a  h o l e n d e r s k a  ł a d n e g o  nie-  
u c z y n i ł a  r u c h u .

P o d p u ł k o w n i k ,  P o d s z e f  s z t ab u  g e n e r a l n e g o ,  
( po dp . )  C h a p e l l e . “

2  A n t w e r p i i  d o n o s z ą  pod  dn .  rn. b . :  „ S p o ­
dz i e wa jąc  s i ę ,  l e  list t en  j e s zcze  do j dz i e  rąk 
P a ń s k i c h ,  p os p i e sz am  m u  d o n i e ś ć ,  iż mag i -  
6trat  wczoraj  w ie c z o re m  o godz.  8- z aw iad om i ł  
m i e s z k a ń c ó w ,  a b y ,  p o n i e w a ż  b o m b a r d o w a n i e  
i u d e r z e n i e  n a  cy t ade l ę  dzis iaj  z r ana  rozpocząć  
s i ę  m i a ł y ,  wszyscy  z  m ias t a  w yn ie ść  6ię p r a ­
g n ą c y  , aż  do  godz .  7. d n i a  dz i s i e j szego  oddal i ć  
s i ę  p o w i n n i  b r a m ą  B e r g e rh o u t .  P ó ź n i e j  wszy­
s tk i e  b r a m y  ma j ą  być  z a m k n i ę t e  i n i k t  więcej  
n i e w p u s z c z o n y .  W o j s k o  s t an ę ło  p o d  b r o n i ą  
i go tow e  na  wsze lk i e  w y d a r ze n i a .  O d  d n i a  
dz is ie j szego  g az e t y  n a s z e  w ięce j  w yc h o d z i ć  
n i e b ę d ą . “

Z  d n i a  6.  G r u d n i a .
M o n i t o r  dz is ie jszy poda j e  n a s t ęp u j ąc y  d r u ­

g i  b u l e ty n  a rmi i  f r an cuz k i e j :
„ G ł ó w n a  kw a te r a ,  A n t w e r p i a ,  jd. 5. G r u ­

d n i a  w p o ł u d n i e .
P r a c e o b l ę l n i c z e  p o s t ę p u j ą  s k o r y m  k r o k i e m ;  

po su n i ę t o  j e  n a p rz ó d  aż  d o  zas ł an i a j ące j  d r o g i

p o d  w a r o w n i ą  St.  L a u r e n t .  N a jw ię k sz e  t r u­
dności  j u ż  p o k o n a n e ; a r t y l e ry a  d o w io d ł a  naj- 
z n ak om i t s ze j  s i ły i s z c zegó lne j  p r zezo r no śc i ,  
gdyż  jej s i ę  u da ł o  uz b ro i ć  wszystki e  ba t e rye  na 
l ewe j  s t ron i e .  —  C z t e ry  b a t e r y e  m o źd z i e r z y  
u z b r o j o n o  i z a o p a t r z o n o  w a m u n i c y ą  jak naj le­
p ie j .  —  W a r o w n i a  o g o d z ,  5. o g n i a  sw eg o  po ­
p rz e s t a ł a ;  podczas  n o c y  p rze s t awa l i śmy  na  rzu­
c a n iu  b o m b  na  w a r o w n i ą ;  a l e  od  d n i a  dzi- 
s i e j s zego  z r a n a  ba t e rye  dz i a ł  o g i e ń  swój  r ozpo -  
c z ą w sz y ,  u d e r z a j ą  n a  fo r ty f i kacye  wa r own i  we 
wszys tkich  k i e ru n ka c h .  T a  zaś  tylko od  chwil i  
d o  chwi l i  p o j e d y n c z e  d a j e  wys t r za ły  i rzuca  
b o m b y ,  k tóre  p o  w iększe j  części  pęka jąc  w po­
w ie t r z u  ża d n y c h  n i e z r zą d za j ą  s zkód.  Woj s ko  
f r ancuzk i e  p o p i e r a  p r a ce  sw o je  z  na jw iększą  
go r l iwo śc i ą .  —  W  w a ro w n i  An twerpsk i e j  po.  
ża ry  w y b u c h ł y  n a  ro zm a i t ych  pu n k t a ch .

£  e r c  li e r n  1 d n .  4.  G r u d n .  o  g o d z .  11.  
p r z e d  p o ł u d n i e m .  W  tej chwi l i  Mar sza ­
ł ek  G e r a r d ,  o to c z o n y  d o w ó d z c a m i  ar tyleryi  i 
i n ż yn i e ry i ,  A d j u t a n t a m i  sw em j  i z n a c z n ą  liczbą 
o f i c e rów ,  daj e  p o d  ba t e r yą  c e n t r u m  N r .  5. ,  ha­
s ł o  d o  roz po cz ę c i a  ogn i a .  —  Ba te rya  N r .  5. 
da ł a  p i e r ws zy  wys t r za ł  i w  t y m ż e  m o m e n c i e ,  
j ak  g d y b y  o d g ł o s ,  od po w ia d a ły  wszystkie  i n ne  
ba t e r ye .  M ar sz a ł ek  z o r s zak i em  s w o im  u d a ­
j ąc  s ię od  ba t eryi  d o  ba t e r y i ,  o b e cn o śc i ą  swoją  

■żołni er zy  d o  m ęs tw a  z ag rz ew a .  —  W  kilka 
chwi l  p o t e m  p rz e d p i e r s i en  cy t ade l i ,  n a  k tó rym 
d o ty ch cz as  w ie le  s p os t r ze g an o  o f i c e ró w  h o l e n ­
der ski ch ,  by ł  o c z y s z c z o n y ;  t er az  n i kog o  niewi-  
dać:. —  M o ż n a  k i e r u n k u  kul  d o k ł a d n i e  dozie-  
ra c  i z  w a ro wn i  M o n t e b e l l o  w idać  w ka żd y m  
r az i e  wzbi ja j ącą  s ię z i e m i ę ,  g dz i e  kula  ude rza .  
—  W a r o w n i a  o d p o w i a d a ,  a le  s ł a b o ;  wys t r za ­
ły n ie r zę s i s t s ze  od wczora j s zych .  —  O  godz .  
2. o g i e ń  t rwa  ciągl e z o b u s i r o n ;  d y m  się w zm a­
ga , p r ze to  też  skutków wys t r za ł ów  dozi er ać  
n i e p o d o b n a .  W y d a n o  r o z k a z ,  aby f a szyny  i 
ko sze  s z a ń c o w e ,  w d r o d z e  j e s zc z e  będące ,  
z na jw iększą  skwap l iwośc ią  p r o w a d z o n o  do 
Berche rn .  Mar sza ł ek  j es t  j e s z cz e  w p rzykopach ,  
k tó rych  od p o r a n k u  dz i s i e j s zego  an i  n a  chwi lę  
n i eopuśc i ł .

Z L e o d y u m ,  d n i a  5. G r u d n i a .
T u t e j s z y  J o u r n a l  z ami e śc i ł  n a s t ęp u j ą ce  

do n i e s i en i e  z g ł ó w n e j  kwa te ry  f r an cuz k i e j  pod  
d .  4.  w p o ł u d n i e  : „ T e j  n o c y  j u ż  z w ą tp io n o  o 
t e i n ,  ź e  s i ę  u d a  d o k o ń c z y ć  u z b r o j e n i a  dw ó ch  
o s t a tn i c h  b a t e ry i ;  s ł o t a  i n i e g o d z i w e  drog i  u- 
c z yn i ł y  to  p r a w ie  n i e p o d o b n e m  d o  w y k o n a n i a ,  
W  n o c y  dw a  dz ia ł a  z  p r z y l eg ły c h  miejs c t r an ­
s p o r t o w a n e  w p a d ły  w r ó w  g ł ę b o k i ; zg i e ł k  t ym 
s p o s o b e m  pows ta j ący  z d ra d z i ł  n i ep r zy j ac i e lowi  
r u c h y  n a s z e ,  który n a t y ch m ia s t  n a  t o  mie j s ce  
s t rzelać z a c z ą ł ;  m i m o  to  p o w i o d ł o  s i ę  j ed na k
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a r t yler zyotom i u s t a w i o n o  s zczę ś l iw ie  dz i a ł a  
w ba t eryach .  —  O g i e ń  ba t e r y i  n a s zy ch ,  dz i s i ' j  
z t ana o ga dz .  i i .  r o z p o c z ę t y ,  w y c h o d z i  z  105 
paszcz o g n i s t y c h ;  5 0  b a t e r y a  na  w a ro w n i  M o n ­
tebel lo dala  has ło ,  i od  m o m e n t u  t ego  a r t y l erya  
nasza  c i ąg l e  s t rzela  n a  w a ro wn ią .  W i d z i m y  
w tej chwi l i  pa lący  s i ę  b u d y n e k  w w a r o w n i ,  co 
za p e w n e  jes r  sku t k i em j e d n e j  z n a s z y c h  b o m b .  
—  W  w a io w n i  St.  L a u r e n t  p o d o b n o  j u ż 3 d z i a -  
h  są z d e m o n t o w a n e .  —  O g i e ń  F r a n c u z ó w  
p rzedew szy s tk i em g od z i  na  w a ro w n i e  St. L a u ­
r en t ,  K i e l  i n a  z e w n ę t r z n e  dz i e ł a  cy tade l i  A n t -  
we rpski e j .  —  O  g o d z .  5 .  w ie c z o r e m .  O d  g o ­
dz iny  o g i e ń  z o b y d w ó c h  s t r o n  osłabł .  P o n i e ­
waż  F r a n c u z i  s t rzelal i  2 M o n t e b e l l o ,  n a l e ż ą c e ­
go do  dzi e ł  m i a s t a , o b a w i a m y  s i ę ,  ź e  Cha6se  
s t o sown ie  d o  za g r o ż e ń  sw o ic h ,  m ia s to  b o m b a r ­
dować bę d z i e  ; d o t ą d  wsze l ako  to n i e n a s t ą p i ł o . “

Z  d n i a  6.  G r u d n i a .
T u t e j s z y  J o u r n a l  p is ze  z A n t w e r p i i  p o d  d.  

5. o godz .  5^. po  p o ł u d n i u :  „ O g i e ń  F r a n c u z ó w  
b a rd zo  ż y w y ;  rzęs is t e  b o m b y ,  naksz t a ł t  g r a du ,  
świstają w p o w ie t r z u ,  pęka j ąc  też  po  czę śc i  z o- 
k r o p n y m  ł o s k o t em .  A ż  d o  o b e c n e j  c h w i ­
l i  w a r o w n i a  a n i  j e d n e g o  w y s t r z a ł u  
p r z e c i w  m i a s t u  n i e w y  m i e r z y ł a ,  c o  
n a m  d o b r ą  n a d a j e  o t u c h ę  n a  p r z y ­
s z ł o ś  ć. “

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  15. L i s t o p a d a .

D z i s i e j s z a  G a z e t a  D w o r s k a  za w ie r a  
w d o d a tk u  n a d z w y c z a j n y m  nas t ę p u j ą cy  d e ­
kret  K r ó l o w e j :

„ O d  cza su  jak K r ó l ,  u k o c h a n y  m a ł ż o n e k  
m ó j ,  p o w o ł a ł  rnię d e k r e t e m  z d.  6.  P a ź d z i e r ­
ni ka  r. b .  na  W s p ó ł  R e g e n t k ę  K ró l e s tw a ,  a ż e ­
by u d z i a ł  mó j  w r z ą d z i e  u lży ł  m u  w k i e r o w a ­
n iu  s t e r e m  pańs twa ,  i ż eby  s ł a b o w i t e  z d r o w i e  
j ego  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n e m  n i e z o s i a ł o ,  b y ł o  
p i e r w s z e m  m o j e m  s t a r a n i e m  w y p e ł n i ć  o b o ­
wiązk i ,  k tó r e  n a  m n i e  w ło ż y ło  tak z a u i a n i e  
t o ,  jak w ę z e ł  ł ą cz ą cy  m i ę  z j e g o  do s t o jn ą  
o s o bą ,  o r a z  p o m y ś l n o ś ć  có rek  m o i c h .  P r z e -  
d ew sz y s t k i e m  atol i  s t ały  m i  na  my ś l i  te ko­
r zy ś c i ,  k t ór e  dla o j cz yz n y  s t ąd  w y p ł y n ą ,  iż 
r z ąd  z a t r u d n i  6ię jej  s z cz ę ś c i em  i p o t ę g ą ,  a d o  
tego uży t ą  b ęd z i e  ta s a m a ' r ę k a ,  która  j ą  d ź w i ­
gnę ł a  z o k r o p n e g o  s t a n u  o t r ę t w i e n i a ,  w k tó ­
ry ją by t  g e n i u s z  z ł e go  , p r z e z  s t r o n n o ś ć  sw ą  
i n i e w i a d o m o ś ć  p o g r ą ż y ł .  O d  t e g o  czasu 
p o w t a r z a m ,  z a j m o w a ł a m  s i ę b e z p r z e s t a n n i e  
d n i e m  i n o c ą ,  a ż eby  d o p i ą ć  ce l u  tak p o c h l e ­
b n y c h  n a d z i e i ;  a w z m o c n i o n a  b i e r n i ,  p o s t ę ­
p o w a ł a m  da l e j  w t r u d n e j  i n i e b e z p i e c z n e j  
d r o d z e ,  k tó r ą  wskaza ły  mi b e z s t r o n n o ś ć ,  
tprawiedliwość i szczere przy wiązanie do t e ­

g o  narodu, do k tó r e go  m a m  zaszczy t  należeć, 
ch o c i a ż  n i e  w p o ś r ó d  n i e g o  z r o d z o n a .  T a k  
jes t ,  H i s z p a n i e ,  i ja  j e s t em  H i s z p a n k ą  r o d e m ,  
w y b o r e m  i sk ło n n o śc i ą .  C ó ż  w ięc  tak w z n i o ­
s ł e g o  j e s t  na  z i e m i ,  c z e g o b y  n i e p r z e d s i ę -  
w z i ę ł a  wasza  K r ó l o w a ,  a ż t b y  was p os t a w ić  
n a  s zc zyc i e  s zc zę ś c i a ?  W y r a z a m i  mo je rn i  n i e -  
k i e ru j e  c h ę ć  n a g r o d y ,  an i  n a d z i e j a  w d z i ę ­
c z n o ś c i .  .Nie!  z a i s te !  p r z y w i ą z a n i e  m o j e  d o  
H i s z p a n ó w  n i e w y p ł y w a  z z a m i a ró w  i n t e r e s u ,  
a l e  z z a d z i w i e n i a  n a d  p o b o ż n o ś c i ą ,  z  k tó r ą  
k l ę cz ąc  u s tóp  o ł t a r z ó w  błagal iś c i e  P r z e d w i e ­
c z n e g o  o  u r a t o w a n i e  z d ro w ia  K ró l a  wa szego ,  
u k o c h a n e g o  ojca có r ek  i noi cb .

„ T a k  j e s t ,  w zn io s ł y  w id o k  c i e r p i e ń  w a ­
s z y c h ,  w as ze  ł z y ,  o f i ary  i m o d ł y  o o c a l e n i a  
K r ó l a ,  tak m o c n o  m i ę  w z r u s z y ł y ,  iż n i e6po-  
c z n ę ,  d o p ó k i  n i e u j r z ę  skutku  t y ch  p o s t a n o ­
w ie ń ,  k tór e  już zos t a ły  o g ł o s z o n e ,  i t ych,  co  
d o p i e r o  ma ją  być  o b w i e s z c z o n e ,  i k tó re  z a ­
g o i ć  ma j ą  r a n y  , z a d a n e  z e w n ą t r z  o j c z y ź n i e ,

„ N i e p r z e c z ę ,  iż m i a ł am  u dz i a ł  w t ych  p o ­
s t a n o w i e n i a c h ;  a l e  w ła śc iwie  n i e s ą  o n e  m o ­
j e m  d z i e ł e m ,  le cz  K r ó l a  wa szego .  J e ś l i  w i ę c  
j e  n a r ó d  u z n a j e  za z g o d n e  z s p r a  wiedl i  wośc i ą  ; 
jeśli  świa l le js i  i o św ie ce ń s i  b ło g o s ł a w ią  i m ,  
je ś l i  s i e ro ty  i w d o w y  u w ie l b i a j ą  r ę k ę ,  k tó r a  
i ch  p r z y j m u j e ,  i s m u te k  ich ko i ;  j e ś l i  w s z y ­
scy  ca łu j ą  d e s k ę ,  k tór a i ch  oca l a  o d  z a to n i e -  
n i a  po  r o z b i c iu  s i ę  o k r ę t u ,  t r u d n o  jest  wys t a­
w ić  s o b i e ,  aby  z a ś l e p i e n i e  gars tki  l udz i  d o ­
c h o d z i ł o  d o  t ego  s t o p n i a ,  i ż b y  n i e p o z n a j ą c  
tak w ie lk i ch  d o b r o d z i e j s t w ,  u r o j o n e  i n i e p e ­
w n e  n ad z i e j e  p r z e k ł a d a ło  n a d  oc z y w i s t e  d o ­
b ro  ; l e cz  j a k i e ż  te n a d z i e j e  być  m o g ą  ? Czy -  
l iż  m o ż n a  o n i c h  m yś l e ć  b ez  p o p e ł n i e n i a  
z b r o d n i ?  K tóż  m o ż e  m yś l e ć  o  n i c h ?  K tóż  
j e s t  tak z u c h w a ł y m ,  iżby s i ę  n i e o b a w ia ł ,  a b y  
M o n a r c h a ,  k tóry n i e d a w n o  p r z e b a c z y ł  w y ­
k ro c z e n i a  s ł ab o śc i ,  n i e w z i ą ł  m i e c z a  s p r a w i e ­
d l iw oś c i  d la  u ka ra n i a  s u r o w o  z b r o d n i  r o z m y ­
ś l n i e  p o p e ł n i o n y c h ?  K tó ż  j es t  tak z u c h w a ­
ł y m ,  a b y  6ię uw aża ł  w yż sz y m  n ad  p r aw o ,  
k tó r e  ka r ze  b e z  n a m i ę t n o ś c i ,  m a j ąc  tylko 
w zg l ąd  na  w ie lko ść  z b r o d n i ,  n i ez a ś  na  o s o ­
by?  I t n  w ięce j  kto w i n i e n  s p o ł e c z n o ś c i ,  
tern ba rd z i e j  ona  b r zy d z i  s i ę  t y m ,  k tó ry  n i ­
s zczy  węz ły  ł ą c z ąc e  g o  z n i ą ,  a n i e k t ó r e  z t ych  
w ę s i ó w  są tak m o c n e ,  iż z a d rz e ć  t r z eb a  n a  
s a m ą  m y ś l ,  źe  6ą tacy l u d z i e ,  k tó r zy  6ię od 
n i c h  uc h y l i ć  p r agn ą .  T a k  j es t  H i s z p a n i e ,  
c zy ta j c i e  w d a w n y c h  waszych  k s i ęgach  p r aw a ,  
c zy t a j c i e  p r a w a  G o t ó w ,  c zy ta j c i e  h i s t ocyą  
K o n c i l i ó w ,  c zy ta j c i e  te  p o m n i k i  wasze j  s ł a ­
w y ,  o d z i e d z i c z o n e g o  p r z e z  was s z l a c he c tw a  
i waszej  w i e r n o ś c i ;  z  j e d n e j  s t r o n y  z n a j d z i e ­
cie najuroczystsze przyrzeczenia, najświętsze



1546

pr zy s ię g i ,  n a jg orę t sze  mo d ły  o d o b r e  p o w o ­
d z e n i e  Kró lów i icli u t r z y m a n i e ,  a z drugie j  
ua jo kr op n ie j s z e  p rzeklęctwa na t y c h , którzy 
naj święt sze zobo wi ąz an ia  zachwiać us i łują .  
L e c z  wiedzc ie  o r a z ,  iż jeśli kto n ie u s l u c h a  
tych mac ie rzystych p r ze s t r óg ,  i wsze lk iemi  
s i ł ami  przykładać s ię  n ie b ęd z ie ,  aby swój ceł  
pozyskały,  tego szyję ugodz i  miecz  już w zn ie ­
s i o n y ,  j acyko lwi tk  być  mogą  spiskowi i ich 
w s p ó ln ic y ,  a pod tern n a z w a n i e m  mają 6ię 
r o z u m i e ć  c i ,  k tórzyby odważy l i  s ię og łaszać 
i n n y  r z ą d ,  ni ezaś  czy6tą M o n a r c h i ą  pod  ł a ­
g o d n ą  tarczą p raweg o  M o n a r c h y ,  dos t o j neg o  
i p o t ę żn e g o  Króla i P a n a ,  D o n  F e r d y n a n d a  
V I I . ,  mojego  małżonka ,  jak ją po  p rzodkach  
sw oic h  odziedz iczy ł .  ( P o d p i s a n o  w ła s n or ę ­
czn ie  p rzez  Królową .  W  pałacu  Kró l ewsk im 
d n i a  15. L i s topada  1832.)“

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  4. G ru dn ia .

W c z o r a j  po p o łu d n iu  Kroi  Juic ,  p r zy j ec ha­
wszy do  miasta odp raw i ł  r adę gab i ne t ow ą ,  
na  której  podp isa ł  p r o k la m ac y ą ,  r o z w i ą z u ­
j ą c ą  P a r l a m e n t  t e r a ź n i e j s z y ,  aż do  d.  
I i . G r u d n i a  o dr o c z o n y  i z w o ł u j ą c ą  n o w y  
P a r l a m e n t  n a  d.  29.  S t y c z n i a .

G r u c h n ę ł a  tu dzisiaj  wieść,  iż Marszałek 
G er a r d  wie z p e w n o ś c ią ,  źe  G en e ra ł  Chasse  
przys tępy  ( a p p r o c h e n )  do warowni  p o d m i n o ­
wa ł ;  źe więc F ra n cu z i  gor l iwie s ię  zajmują 
k o n t r m in o w a n ie m .

Z  D ea l  d on osz ą  pod  d. 2,  ro. b.s „Dz i s i a j  
po p o łu d n iu  zawinę ły tu okręt  angielski  wo­
j e n n y  „ L a r n e “  i f regata f rancuzka „ A r i a n e 66 
od eskadry pod  G o rce  krążącej .  W ys z ł y  stąd 
pod ża g le :  w o je nny  s loop  „ C h i l d e r s ' 6 aby
s ię  z w sp o m n io n ą  eskadrą po łą cz yć ,  i f ran-  
cuzki  kuter  „ V ig i l a n t66 obydwa się  udając do  
D i i n k i r c h e n .  Ok rę t  dzisiaj  zrana z D o v e r  
tu p rzyby ły  d o n o s i ,  źe G en e ra ł  Chasse  kroki  
n iep rzyjac ie l sk ie  r o zp o c zą ł ;  s łyszano dok ła ­
d n i e  k a n o n a d ę  w O s t e n d e .  „ L a r n e 66 i „Ar ia -  
n e “  z r esz tą  e skadry zostały w D u n a c b , “ —  
Z  t egoż miasta do uo sz ą  pod  d n ie m  3, m,  b>: 
„ W  nocy zeszłej  wiał  wiat r  gwa ł towny  za- 
c h o d n i o -p ó ł n o c n o - z a c h o d n i ,  który do tą d  nie- 
us ta ł .  „ R e v e n g e 66 o 78 dz iał ach był  p r zez  
większą część dn ia  w obl iczu po r tu ;  stał on 
14 mil  na  wschód  od  N o r d  - F o r e l a n d  na  ko­
twicach i by łby  z a p e w n e  się puści ł  do D u ­
r ó w  , gdyby  by ł  w s tanie  po dn ie ść  kotwice.  
P o d o b n o  A d m i r a ł  f rancuzki  V i l l e n e u v e  stoi 
n a  kotwicach z swemi  okrętami  » S i r e n e “, 
„ R ó s o lu "  i „M ed ea66 w za toce M a r g a t e 66 —

Rozkaz  Ra dy  tajnej  z dn ia  wczora j szego  opie­
w a ,  źe po s t a n o w ie n i e  pod  d. 6 List .  wydane,  
zabr an i a j ąc e  p o d d a n y m  angie lsk im zamówie­
n ia  towarów lub  udawania  6ię do  por tów ho­
lendersk ich,  nie dotyczy się pos iadłośc i  wscho­
d n i o  i z a c h o d n i o  - indyjskich , afry kańskich i 
amer yka ńsk ic h  Króla N i d e r l a n d z k i e g o ,  do 
k tórych  osad n id e r l andzk ich  wolno  kupcom 
angie l skim,  jak dotychczas ,  okręty swoje wy­
prawiać  i w in te resach  z n imi  pozostawać.

S P R O  O S T  W A N I E .
W  n u m erze  w czorajszym  gaz. naszej s tr . 1537. słup 

p r a w y ,  wiersz 21. zam iast „ c i e r p l i w o ś c i 1* czytaj 
„  c i e r p k  o ś c  i. “

Studenc i ,  p rzy jmowani  są, za mie rną  opłatę, 
na  stół  i s t ancyą,  u Mie lcarzewiczów w domu 
N o .  2.16. na i sz em  p i ę t r z e , w ulicy Jezuickiej,  
przy Gimnazyurn.  P ró c z  zwyczajnej  korrepe- 
tycyi m o g ą  mieć lekcye muzyki  i rysunków bez 
osobne j  zapłaiy.

SCP Świeże minogi  po i \  sgr, cQ ł  
ryczał tem to jest :  achtelkami lub  kopami je­
szcze taniej ,  ser  żuławski funt  po 3 sgr., sardele 
funt  po 6 sgr,,  jesiotr,  łosoś  ma ryn ow an y  i wę­
d z o n y ,  bur sztyn do  kadzenia i świeże  holen­
derskie śledzie po 1 sgr ,  4 fen.  o t rzymał  

J .  E p h r a i m ,  
w d o m u  J P .  N e u m a n n  Nro .  197, 

w N o w y m  Rynku .

— — — ......................... MUMII

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D nia  12. G rudnia 1832.
Tal. śgr. ten. do Tal. śgr. fen.

P s z e n ic a . . i 15 — — I 20 —
Z yto . . . .  1 — — — 1 3 —
Jęczm ień . . — 18 — — — 20 —
O w ies . . . — 15 — — —- 17 —
Tatarka . . — 28 — — 1 —
G roch . . . — 27 — — 1 — —
Ziem iaki . . — 8 — — — 9 —
Siana cetnar a 

110 ff.. . — *7 mmm 18 _

Słom y kopa a 
1200 ff . .  3 15 _ 3 20 —

Masła garniec I 20 — — X 28 - —■

( Przytem  N ekrolog i doniesienie literackie.)


